
Sir. 2 ABC — NOWINY CODZIENNE Kr.

C z y t e l n i c y  m ó w i ą

„Prze; walkę z żydo-komung najdziemy
d o  W i e l k i e j  K a t a l k k e j  P o l s k i "

Razem z odpowiedziami gwiazd 
kowego konkursu ABC liczni Czy­
telnicy nadesłali nem listy, ży­
cząc dalszej owocnej pracy. Dziś 
podajemy ciekawsze wyjątki z 
niektórych listów.

Jeden z Czytelnków pisze: 
„Dobry obserwator życia politycz­

nego Polski zauważy, że toczy się o- 
becrve walka tylko między dwoma 
obozami radykalnymi, t. j. między 
obozem który w szeregach woich 
koncentruje wszystkich zdrowo my­
ślących Polaków, obozem Idei Naro­
dowo - Radykalne; i komunizmem 
grupującym w swo ch szeregach ży­
dów i nikłą część Polaków otuma­
nionych przez bolszewickich agentów. 
W walce tej bezwątpienia zwycięży 
Idei Narodowo Radykalna, którą re­
prezentuje dziennik „ABC". A więc 
przez walk* z ży do komuną i z 
srrzymierzoną z nią m isonerią doj­
dziemy dr zwycięstwa Idei Narodo- 
wo-Raoykahiej, do Wielkiej Katoli­
ckie! Polski opartej o sprawiedli­
wość społeczną.

W walce z obcymi 
agenturami

Inny Czytelnik przyznaje, że 
łatwo mu było odgadnąć hasło 
naszego pisma, pod którym wal* 
czy ono z wrogimi wpiywami: 

„Łatwo mi było odg dnąć naczel­
ne haslcr- tego pisma, ktćre czytam 
codziennie * dużym zainteresowa­
niem i którego Narrdcwy Radyka­
lizm interesuje mnie bardzo i że w 
dzisiejszych trudnych we runkach iy- 
tu nas wszystkich Polak jw podjęło 
się tak trudnej walki z zalewem wro­
gich nam agentur".

Odwrga cywilna
Pan Ch., aplikant sądowy, kre­

śli następujące uwagi:
„Jestem „tałym czytelnikiem 

„ABC" i podzielam poglądy ł stano­
wisko zajęte przez Redakcję pisma, 
to też prawie każdy artykuł zamiesz­
czony w ABC wywołuje we mnie n- 
czucie zadowolenia, że jest w Polsce 
pismo, któie w taki, a nie inny spo­
sób zapatruje się na kwestie tak 
ważne jak: kwestia żydowska, n-

s trć ' Państwa i inne".
„Nie mogę powstrzymać się od za­

znaczenia, że notatka czy też wez- 
wanfe pod tyt. „Do Czytelników 
A.B C.“ , zamieszczane w numerze 
pisma nie mn;ej mi się podoba, po­
nieważ na podstawie tego wezwania

sótr-rdzam , że członkowie Redakcji 
A.B.C. posiadają dużą odwagę cywil­
ną i że są w Polsce ludzie, którzy 
śmiało walczą o nową Polskę i prze­
ciw żydowskiej dyktaturze, panoszą 
cej się w naszym kraju  w każdej 
dziedzinie".

„  f u r i a t '  i  j e g o  a t a k

Niespotykane w  prasie obelgi
przedm io tem  ro zp raw y  sądowej

W Sądzie Okręgowym odbył się 
nowy proce3 publicysty ze „Sło­
wna" wileńskiego p. Stanisława Cat 
Mackiewicza, który wnosił oskar, 
zenie przeciwko drugiemu publi-

fcerodoi. y przed sącuiml
Proces bombowy w Sosnowcu odroczuiw

Oa soDoty ub. tygodnia urzędu-1 uczeln;ana, która rozpoczęła juŁ stawienia się kilkunastu świad- 
je Ministerialna Komisja Między-1 udanie poszczególnych uczestni­

ków blokady Uniwersytetu J. P.

S u r o w e  k. r-y
na uczestn ikó w  b lokady

Komisja wzywa na rozprawy o- 
koło 20 osób dziennifc. W sobotę 
zbadano 12 osob. Komisja Między 
uczelniana natychmiast po bada­
niu feruje wyroki.

Wyroki wydawane przez komi­
sję są bardzo surowe.

Na sobotnim posiedzeniu skaza 
10-eiu studentów na usunię-no

cie z życia akademickiego na o- 
kics od jednego do dwóch lat, jed 
nego studenta relegowano do koń 
ca roku szkolnego i jednegc unie­
winniono, stwierdziwszy, że brał 
udział w blokadzie wbrew swej 
woli.

Zaznaczyć należy, że dccj-zje M 
K M. są ostateczne i żadnemu 
odworaniu nie podlegają.

Odroczenie procesu narodowtuw
oskarżonych o zamachy bombowe

U m ow a zb io ro w a
w przemyśle kotonowym

Dziś zawarto umowę zbiorową 
dla przemysłu kotonowego na wa- 
rumcach dotychczasowych. Nową 
umowę zawarto na okres jednego 
roku, do dnia 31 stycznia 1938 ro­
ku. Na skutek podpisania tej umo­
wy zatarg w przemyśle Kotono­
wym został ostatecznie zlikwido­
wany.

Czy p łk . h rz y ty ls k i
powróci do „Wspólnoty 

Interesów"?
Według obiegających w sfe­

rach ' prz< myślowych pogłosek, 
zwolniony ostatnio ze „Wspólno­
ty Interesów" płk. Marian Przy* 
bylski, generalny dyrektor hut 
tegoż koncernu, po zah twien u 
sprawy odszkodowania wróci jed­
nak z powrotem do tego koncer 
nu, jednak w odmienym charak­
terze. Płk. Przybylski został kon­
trolerem wielkich zamówień zbro­
jeniowych, jakie w programie in­
westycyjnym są przewidziane. W 
tej sprawie miały się już odbyć 
konferencje z decydującymi czyn 
nikami w Warszawie.

Podawaliśmy wczoraj o rozpo­
częciu rozprawy sądowej w Sos­
nowcu przeciw 9 narodowcom, 
oskarżonym o zamachy bombowe 
na oklepy żydowskie. Akt oskarżę 
.da zarzuca narodowcom, że do­
konali oni zamachu bombowego 
na mieszkanie Gelibterów w Sos­
nowcu, w czasie którego 5 osób 
zostało rannych, podłożyli bombę 
w kinie „Pałace", podłożyli bom­
bę w „Kibucu" w Będzinie, doko­
nali zamachy dynamitowe ns. bóż 
nice sosnowieckie itd. Ponadto 
oblewali oni żrącym kwasem fu­
tra żyuóweK, przechodzących uli­
cą.

Na początku rozprawy adw. Bo 
rowski zgłasza wniosek o wypusz 
czenie na wolną stopę oskarżo­
nych Hincygiera i Zawadzkiego, 
gdyz jego zdaniem nie zachodzi 
obawa ucieczki oraz o uznanie o- 
skarżonego Grudnie wicia za nie­
poczytalnego, gdyz przed kilku la 
ty został rażony on piorunem i od 
tego czasu choruje na epilepsję. 
Sąd po dłuższej naradzie posta­
nawia pierwszy wniosek oddalić, 
zaś co do oskarżonego Grudniewi 
cza postanowił powołać w cha­
rakterze biegłych lekarzy d-ra

K onlet s tra jk u  
głodow ego

w szpiialu w Kochanówku
Trwający od kilku dni - strajk 

?łodowo - okupacyjny w zakiadne 
dla umysłowo chorych w Kocha­
nówki! pod Łcdzią, na skutek in­
terwencji starosty powiatowego 
został zlikwidowany. Dyrekcja na­
kładu zgo-dziła się tytułem próby 
wprowadzić 8-godzinny dzień pra­
cy na przeciąg jednego roku,

Ingsiera i d ra Blinatrupa, którzy 
mają zbadać jego stan umysło­
wy. Poza tym sąd pobtanowił 
sprawę odroczyć z powouu nie

stawienia 
ków.

Skazanie narodowrów
w Krośnie

Przed sądem grodzkim w Kro­
śnie rozegrał się epilog napadu 
prezesa kahału p. B. Akselrada, 
który na skutek uderzen.a do­
znał uszkodzenia oka. C czyn ten 
został oskaiżony Zajdel, pomoc­
nik fryzjerski. Sąd po przepro­
wadzeniu rozprawy skazał na 6 
tygodni bezwzględnego aresztu, 
podkreślając w motywach wyro­
ku, iż osKarżony działał z pobu­
dek antysemickich.

Studenci Wiesław Mazur i 
Marek RuszKowski oskarżeni o 
zdemolowanie urządzeń żydow­
skiego klubu Makabi zostali po­
ciągnięci do odpowiedzialności 
administracyjnej. Starostwo ska­
zało narodowców na 7 dni aresz­
tu.

cyście tygodnika „Naród i Pań­
stwo", Eolesławowi Srockien.u o 
zniesławienie. Proces ten jest e* 
chem tarć, jakie już od dłuższe­
go czasu rozgrywają się pomię 
dzy g”upą konserwatywną sana, 
cji, a grupą t. zw. „naprawia­
czy". W związku z atakiem p. 
Cac-Mackiewicza na wojewodę 
Grażyńskiego, Srocki wystąpił z 
artykułem p. t. „Furiat i jego a, 
talf“ , gdz.e wywody konserwatyw 
nego publicysty nazwał „szcze­
kaniem psa", a tok rozumowania 
„światopog! ądtm targowickim".

Na lozprawę przyjecnał z Wil, 
na p. Mackiewicz, który popierał 
skargę osobiście nie za pośredni­
ctwem adwokata, Srockiego nato­
miast bronili dwaj adwoKac’ : M. 
Skoczyński i Kisielewski.

Po odczytaniu krótkiego aktu o, 
skarżenia, mowę obrończą wygło­
sił oskarż, rea Srocki, utrzymu 
jąc, że artykuł jego był zrozu* 
miała reakcją na zaatakowanie 
wojew GrażyńsKiego w artykule, 
jaki ukazał się w „Słowie" wi­
leńskim p. t. „Filhreria bez ideo

logii". Ze słów tych i z tonu, ja, 
kie były wypowiedziane, można 
było wniosKOwać, że „naprawia­
cze" uważają woj. Grażyńskiego 
za czynnik nadrzędny, a autory­
tet jego za nietysalny.

Obszernie replikował oskarży, 
ciel p. Cat-Mackiewiez, wyjaśnia­
jąc powody krytycznego stosun­
ku do t. zw. givpy „naprawia- 
ckiej". jako przykiad podał afe­
rę ze 3łynnvm już Władysławem 
Romanem * Biernackim, wieli im 
działaczem z “ iamienia „napra, 
wiaczy" w ZZZ., więaszym jesz­
cze natomiast kryminalistą. Stwier 
dzono bowiem, że Biernacki był 
dezerterem z wojska polskiego w 
r. 1920 i sKazany był za pospoli­
te przestępstwo na 8 lat więzie, 
nia i umieszczenie w zakładzie 
dla niepoprawnych przestępców 
na lat pięć.

Po przemówieniach obrony sąd 
skazał red Srockiego na miesiąc 
artoztu z zawieszeniem kary P 
Oat-Mackiewicz niezadowoiony z 
wyroku zapowiedział wniesienie 
skargi apelacyjnej.

Zaiścid na uniwersytecie w Wilnie
Bomba pod mieszkaniem rab. Rubinsteina

Wiadomości gospodarcze

H u m c r ,  z d r o w i e  —  l e n  p o s ia d a ,
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3 MIL. D E N C YTU  W  STYCZNIU
W  styczniu b. r. wydatki budżeto­

we wyniosły 179,6 mii. z t ;  docindy 
zaś 1764 mil- zt. Tai więc dehey- 
styczniowy został zamknięty deficy­
tem, wynoszącym 3,1 mil. zł. 

POLSKIE SZYNY  DO  PFRSJI 
Dy l ekcja kolei perskich zamówiła 

w  Polsce 20 00u ton szyn i akcesorii 
kolejowy cii. - - - - -

ZA H A M O W A N IE  W YW O ZU  
DRZEW A 

Trwające mrozy oraz śnieżyce w  
ostatniej dpkadzie stycznia1" powa~ lie 
zanamowaly eksport drewna i  Gdy­
ni. „Paged  - *yca ł zarządzenie : tar­
takom, przecierającym drewno ekspor 
iowe, zmniejszenia wysyłki tego 
drewna ao Gdyni-

BRAK RYŻU "
Właściciele sklepów zostali poważ­

nie zaniepokojeni nagłym wyczerpa­
niem się ryżu na rynku krajowym. 
W  związku z tym Centralny Związek 
Kupiectwa Chrześcijańskiego wystą­
pił do ministerstwa P. i H. o natych­
miastową interwencję w  tej sprawne. 

W ZROST SPO ŻYC IA  DROBIU 
Ostatrio w  sposob wydatn r wzro­

sło spożycie droDiu spowodowane 
komplikacjami, jakie powstały po 
wpiowaazcniu ustawy c udoju. 
Wzrost spożycia spowodował zwyż­
kę cen droDiu.

7Ja Z u  CECHU W tD L lN IA K Z Y  
W  niedzielę H  3m. oabędzie się 

zjazd deiegafów cechót rzeźniczych
i wędliniarskich. Przedmiotem obrad 
zjazdu oędzi omówienie obecnej sy­
tuacji na rynku mięsnym po wpro­
wadzeniu usrawy o uboju rytualnym. 
DECYZJA N. T. A . O W PRO W A­
DZENIU  KSIĄG  H AN D LO W YCH  

Dutychczas władze skarbowe, w  
razie odrzucenia ksiąg handlowych, 
ustalały zazwyczaj dochód płatnika 
według posiadanych mfc,,nacyj i ma­
teriałów \ ymiarowych. Ostatnio Naj 
wyższy Trybunał Administracyjny za 
Nr, rej. 6243-35 wydał orzeczenie, iz 
księgi handlowe mogą być pominięte 
przy wyrriarzu dochodu tylko w w y ­
padku, gdy są nierzetelne. W razie

gdy władze ustalą, i i  kwestionowane 
księgi są rzetelne, a mają jedynie
braki formalne, dochód ma być usta­
lany ściśle według ksiąg, chociażby 
nawet uznane zostały za nieprawi­
dłowe.

P O M a RANCZE t a n i e j ą  
W obec dużych zapasów pomarańcz 

w składach p-irtowych i nadejścia dal 
szycn transportów ceny spadły i na­
leży sąazic, ż t .ia obecnym poziumie 
utrzymają się dłuższy czas.

Z N IŻ K A  KO SZTÓ W  IN K A S A
  k  P K-. O
Od dnia i  lutego P. K . O obniży­

ło stawki prowizyjne od inkasa wek­
sli i innych dokumentów wierzytel- 
nościowych.

W  Warszawie oplata inkasowa —  
według nowej taryiy _  wynosi 1/4 
proc., przy inkasie zamiejscowym w 
Katowicach. Krakowie, Lwow ie, Ło­
dzi, Poznaniu i Wilińe 1/2 proc., w  in­
nych miejscowościach kraju apłata 
uzależniona jest oa wysokości inka­
sowanej sumy.

Przy sposobności nadmieniamy, że 
korespondencję zwykłą w  P. K- O. 
opłaca sama instytucja, nie zaś 
klient.

PO ŁÓ W  RYB MORSKICH
W  styczniu r. b złowiono w  Bał­

tyku 1.426-2 tys. kg. ryb morskich 
wartości 290-6 tys. zł. Najwięcej zło­
wiono szprotów oraz śledzi.

OBROTY PO RTU  GDYŃSKIEGO 
W  styczniu r. b. ogólny obrot za­

morski portu gdyńskiego wyniósł 670 
tys. ton.

ZA M Ó W .E N IA  
V H U TACH  ŚLĄSKICH

Ministerstwo Komunikacji zamó­
wiło w hutach „Batory" i „Piłsudski" 
akcesoria kolejowe na sumę 120-000 
złotych.
SW InTO W Y KONGRES N A FTO W Y  

W okresie międzynarodowej w y ­
stawy odbędzie się w  Paryżu drugi 
międzynarodowy kongres naftowy. 
W  kongiesie tym w e im it udział m. 
in. i Polska, którą reprezentować bę­
dzie komitet z prof. dr. Piłatem na 
czele.

Nf. Uniwersytecie Stefana Bato­
rego nastąpiły ostre starcia po­
między iMOdŁ-ieżą PoLicą i żyda­
mi. Po 9 godzinie rano młoazież 
stanęła przy wejściu na Uniwer­
sytet i nie wpuszczała studentów- 
zydów. Żydzi, jctórzy znaleźli się 
już na Uniwersytecie, zostali wy­
rzuceni i pobici. Przeszło 20 stu­
dentów żydów ciężko pobito. 10 
studeniów - żydów zmuszonych 
było skorzystać z pomocy lekar­
skiej.

W zw.ązku z tymi wypadkami 
wiele wykładów nie doszło do 
skutku

Poseł rabin Ruonwtein intar 
weniowai o napadiaeh na studen­

tów - żyaów u pana rektora.
Przed godzina 8 wieczór przy 

drzwiach węj'śeiowych do miesz­
kania pc ał? rabina RuDinsłeina 
eksplodowała bomba. Na skutek 
siły wybuchu dwoje Drzwi wej­
ściowych wysacLonych zootało 
wraz z fatrynam\ Wypadły te i 
szyby w mieszaai-iu i na sche­
dach. Ofiar w ludziach nie było. 
Syn rabna Rubinsteina dr. Mi­
chał Rubinstein, który znajdował 
się w odległości kilku kranów od 
bomoy, cudem wyszedł cało. .

N* miejsce eksplozy p^zyDył 
natychmiast wicestarosta i pro­
kurator który rozpoczął docho­
dzenie : i ..

Notowania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy: Holandia 289,55; Berlin 
212,36; Bruksela, 89,15; Gćańs1 
100,00; uopei agj 115,45; Helsiflk
11.43; Londyn 25,86; Nowy Jork 
5.2b'/4; Nowy Jork (kabei) 5.28y2 
Oslo 129,95; Parys 24,61; Praga 
18,42; Sztokholm 133,30; Zurych 
120,75.

Papiery procentowe: 4 proc. poi 
konsolidacyjna (większe; c2,25 —
52.00—52,13 (drobne) 50,25—50,38;
7 proc. poż. stabil. 45u,00, kupon od 
do', 1.000 — zł. 159.69 ; 3 proc. pot. 
premiowa inwestycyjna I eiu. 65,00 
II em. 65,75; 4 proc, państw, poż. 
prem. dolar. 47,50 -47,75; Ł proc. 
konwersyjna 53,bO; 6 proc. poż. do­
larowa 63,5C -62,35 (w proc.); 4,E 
proc. L. Z. ziemskie seiia V 49,25— 
49,50; 5 proc. L. Z, Warszawy 6r;,25; 
4,5 proc. L. Z. m. Warszawy 53,00— 
53,25; 5 proc L. Z. m. Warszawy
(193? r.) 55,38- 55,00—56,50 (drob­
ne) 66,25.

Akcie: B. Polski 110,00; Wars*. 
Tow. Fabr. Cukru 28,50; Węgiel 
18,00; Lilpop 13,75; Starachowice
33.00—32,75; Hai»rousch 37.00.

W obrotach prywatnych: 3 pioc. 
renta ziemska (6,000 i lJWo) 74,50— 
75,00; pożyczki d darowe: 8 proe.
poż. z r. 1925 (Dillonowska) 65,50— 
65,75 (w proc.); 7 proc poż. ślas«.a 
75,25—75,50 (w proc.); 7 proc. poż

nu Wam (Magistrat) 57,00—57,23 
(w proc.).

GIEŁDA zbożowa
Ony rozumieją się za 100 kg. w 

handlu hurtowyr-i, ladunkacl wago­
nowych za gotówkę 

Pszenica jednolita 29,00—29,50; 
pszenica zbieran, 2G,C0—29,00; żyto 
I st, z3.26—23,75 owies eksp. 20,00 
-20,50; owies I st. 19,7o- 20,60; 

jęczmień browarn** 26,00 — 27,00; 
jęczmień I st. 22,50—23,00, grocl. 
U :lori- 26,00 — 28,00; wyka
21,00—22,00; seradela pod™ czysz­
czona 26,00—97,00; seradela taigo- 
w  22,50—ZS,50; łubir niebieski 14,25 
—14,75; łubin żółt^ 16,75—16,25; rze 
pak zimowy 55,00—56,00; rzepak let­
ni 01,00 — 5?,00, siemię lniane 46,00 
-47,00; koniczyna czerw. sur. bez 

gr kaniank 105,00—120,00; mak me- 
bieski 71,00— 73,00; mąka pszenna 
gat. I wyciągowa 46,00—Ó̂ .OU; mąka 
pszem i gat. I-A 44,00—45,00; mąkr 
pszenna gat. II-A 89—40; mąka pszen 
na gat II-G 32,00—c3,00; mą 
ka żytnią „wyciągowe 34,50—35,50; 
mąka żytnia gat I 34,5u—35,50 mą 
ka razowa 11,00—29,00; otrępy pszen 
ne śrećn. 15,50- 16,00; otręby pszen­
ne niLuikie 15 oo—16,00 otręby żyt­
nie 14,75- -15,25 , makuchy lniani 
"4,50 —25,00; makuchy rzepakowi
19.00 :l9,5u.

Og >lny obrO. 2360 ton w tyrr ży­
ta 576 ton Lsposomenie spokojne
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W A L K A  
O  S Z T U C Z N Ą  Z O R Z Ę

P o w i e ś ć

P r z e z  ca łą  d ro g ę  m e  z a m ie n ili  m ię d z y  sobą  m i  s łow a , 
a im  b liż e j b y l i  d om u , tym  w ię k s zy  p r z j g n ia ła ł ich t ię za r . 
W ie d z ie l i  o b o je , że  o s ta teczn e  ro z s tr z y g n ię c ie  i w y ja ś n ie n ie  
m usi w  te j c h w il i  n astąp ić .

W  m ies zk a n iu  b y ła  n ie s a m o w ita  c isza . Pu sto , c ic h ‘ , ja k ­
by  n ik o g o  m e b y ło / P io t r  z a t r z y m a ł się w  sa lo n ie , K rzy s ia  
p o s z ła  d a le j, p o  c h w il i  w r ó c iła  i u s iad ła  o b o k  P io t r a  na 
k an ap ce .

—  N ie  m a n ik o g o  w  d om u — p o w ie d z ia ła  u c h o . —  Serce  
w a l i ło  j e j  ja k  op ę tan e .

P io t r  o b ją ł  ją  la m ie n ie m , i b ez p a m ię c i z a c zą ł c a ło w a ć  
o c zy . usta. c z o ło  . ja k b y  p o  ra z  p ie rw s z y l Z d a w a ło -m u  srę, 
że  g o  unosi ja k a ś  fa la  n ie s ły ch a n e j s zczęś liw ośc i...

P o d ło g a  w  ja d a ln y m  p o k o ju  z a s k rzy p ia ł a, o d s k o c zy li od 
s ieb ie , sp o jrze li... w e  d rzw ia c h  s ta ł P a w e ł.  B la d y , n ie w y s p a ­
ny, za tro sk a n y , p o s ta rza ły  z w ło s a m i ro zb u rzo n y m i, w  p ła ­
szczu k ą p ie lo w y m , s ta ł w e  d rzw ia c h  b ez  s ło w a  ■ p a tr z y ł  na 
n icn .

P io t r  z b l iż y ł  s ię  d o  n ie g o  i  s p o k o jn ie  p o w ie d z ia ł :

—  O d eb ra łem  sob ie  to... coś m i u k ra d ł!

P a w e ł  s p o jr z a ł  na n iego , p o iem  na K rzys ię ... K r z y s ia  u j­
r z a ła  w  je g o  s p o jr z e n iu  coś, c zego  n ig d y  p rz e d te m  m e  w i­
d z ia ła . .

P a w e ł  p r z e s z e d ł d o  sw ego  p o k o ju , u s ia d ł p r z y  b iu rk u .

—  C zy  m o g ę  w as p ro s ić ?  —  o d e z w a ł s ię  d z iw n ie  s p o k o j­
nym  ton em .

Z a s k o c z y ło  ich  to. W y d a ł  im  się  ja k b y  in n ym  c z ło w ie ­
k iem , z k tó ry m  trzena  b y ło  w y n a le ź ć  w ła ś c iw y  sposób  r o z ­
m o w y . P o s z l i  za  P a w łe m . —  P r z y k ra  c h w ile  m ilc zen ia .

—  O trz y m a łe m  o d  H o za n o w a  w -iadom ość —  o d e z w a ł się 
w  koń cu  —  że  g e n e ra ł N a g a to  n a zn a c zy ł d z iś  na g o d z in ę
6-tą w ie c z o re m  k o n fe r e n c ję  w  s p ra w ie  K ry zo n u .

Z a tr z y m a ł się, w z ią ł  do  rą k  ja k iś  p rzyc*sk , o b ró c ił  g o  
k ilk a  ra zy , zn ó w  p o ło ż y ł .

—  G e n e ra ł p ro s ił,  Dy D rzyn ieść  ca ły  m a te r ia ł ze  sobą 
D a je  do  m y ś len ia , że  u k ła a  d o jd z ie  do  sku tku . W  m ię d z y ­
c za s ie  R o z a n o w  ro z m a w ia ł  z g e n e ra łe m  Ł a z io n o w e m  i m n ie  
o te j r o z m o w ie  te le fo n o w a ł. W e d łu g  i iego , w a ru n k i J a p oń ­
c zyk ó w  są tego  ro cn a ju . że  za o d d a n ie  im  paten tu  na nasz 
w y n a la z e k  — g o to w i są za p ła c ie  2 m ilio n y  yen

P a w e ł  zn ó w  za m ilk  na ch w ilę , ja k b y  n a m yś la ł się.

—  P r z y jm u je ,  że  je s teś  w  p os ia d a n iu  c a łe g o  m a te r ia łu . 
A le  m u sisz w ie d z ie ć  i o tym , że  k a żd e j chw fU  m o gę  sp o rzą ­
d z ić  tak i sam .

—  Jestem  go tów ... —  Znów- p rze rw a ł...  P io t r  i K rzy s is  c z e ­
ka ł: z  n ie p o k o je m  —  Jestem  go tów ... w  d z is ie js z y m  Teo ra - 
n iu  n ie  b ra ć  u d z ia łu . C o  w ię c e j,  je s te m  g o tó w  o d s tą p ić  c a ł­

k o w ic ie  od  s p r z e d a ż ) tu ta j pa ten tu , i w  p r z e s z ło ś c i s to sow ać  
s ię  w  tym  d o  tw o je i wroh  P io t r z e . A le  pod  je d n y m  w a ru n ­
k iem ... O p a r ł rę c e  na b iu rk u  i u k ry ł w  n ich  g ło w ę .

—  J a k iż  to  ; w a ru n ek ?  —  za p y ta ł  P io t r ,  w s trzy m u ją c  
od d ech .

—  K r z y s ia '
—  K rzy s ia ? ... C o  p rz e z  to  m y ś lis z?
—  N ie  r o z u m ie s z ’
—- N ie .
—  K rzys ia ... z o s ta n ie  ze  m ną...

Z r o b iło  s ię  c ich o . —  N ik t  n ie  b y ł w  s tan ie  w y m ó w ić  s łow a ,
P r z e r w a ł  ją  n ag ły  ha łas  Japoń sk i a e ron la n  le c ia ł m sk o  

n ad  d ach am i —  h a łas  m o to ró w  w z m a g a ł s ię  —  p o tem  w  m ia ­
rę  o d d a la n ia  się c ich n ą ł —  i zn ow u  za le g ła  m ęcząca  cisza .

P io t r  s p o jr z a ł  na b ra ia . S ie d z ia ł w  te j sam e j p o zy c n , 
a z iw m e  zn ied zo n y . I  n a ra z  ca ła  z łość , ca ła  n ien a w iść  do  n ie ­
go  g d z ie ś  u lec ia ła .

—  N ie  m o g ę  c i f  w  żad en  sposób  z ro zu m ie ć , ja k  m ożesz  
te sp ra w y  ze  sobą m ie s za ć?  P r z e c ie ż  in teres , k tó ry  w ch od z i 
tu w  g rę  —  n ie  m a  n ic  w sp ó ln eg o  z iw o im  i m o im  u czu ciem  
do  K rzy s i. W  ża d en  sposób  n ie  m ożesz  uw-ażać j e j  u czu cia , 
j e j  p rzy s z ło ś c i, s zczęśc ie  c a łe g o  je j  ż y c ia — ja k o  ob iek tu  w y ­
m ien n ego . i p r o w a d z ić  h an de l tw o im i c zy  m o im i do  n ie j p ra ­
w a m i! P r z e c ie ż  on a  je s t c z ło w ie k ie m , k tó ry  sam  o sob ie  m * 
ro zs trzy g a ć  do  k ogo  n a leżeć , je ż e l i  s ię  m ożn a  tak  w y r a z ić  
N ie  p o w in ien e ś  s ta w ia ć  tak ich  w a ru n k ó w , bo to je s i  wTbre 
w s z e lk ie j e tyce , to je s t  w p ro s t n ie lu d zk ie !

(D . c. n j.


